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Liturgia pokutna

PIEŚŃ NA WEJŚCIE

W Imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego

® Amen 

Niech będzie błogosławiony Ojciec,

który tak umiłował świat, że dał swojego Syna,
aby świat miał życie.

®  Błogosławiony jesteś Panie teraz i na wieki.

Niech będzie błogosławiony Syn,, 

który dla nas stał się posłuszny aż do śmierci, 

a była to śmierć na krzyżu.

®  Błogosławiony jesteś Panie teraz i na wieki.

Niech będzie błogosławiony Duch Święty,

rozlany na Kościół z boku Chrystusa, 

przebitego włócznią.

® Błogosławiony jesteś Panie teraz i na wieki.

Przewodniczący w kilku słowach wprowadza uczestników w celebrację.

ORAZIONE 

Wszechmogący i wieczny Boże, 

Ty dałeś ludziom jako wzór 

Chrystusa Twojego Syna, naszego Zbawiciela, 

który stał się człowiekiem i upokorzył się aż do śmierci na krzyżu, 

spraw, aby zawsze był żywy wśród nas 

przykład Jego męki 

i abyśmy mogli uczestniczyć w chwale Jego zmartwychwstania. 
Który z Tobą żyje i króluje, 

W jedności Ducha Świętego, Bóg przez wszystkie wieki wieków. 

®  Amen.

CZYTANIE

Z Listu św. Pawła Apostoła do Filipian
Fil 2, 6 - 11

6Jezus Chrystus istniejąc w postaci Bożej, 
nie skorzystał ze sposobności, 
aby na równi być z Bogiem;
7lecz ogołocił samego siebie,
przyjąwszy postać sługi,

stawszy się podbnym do ludzi.
 A w zewnętrzym przejawie uznany za człowieka,
8uniżył samego siebie 
stawszy się posłusznym aż do śmierci
i to śmierci krzyżowej;
9Dlatego tez Bóg nad wsystko Go wywyższył
i darował mu imię
ponad wszelkie imię;
10Aby na imię Jezusa 
zgięło się każde kolano 
istot niebieskich i ziemskich, i podziemnych;
11i aby wszelki język wyznał, 
że Jezus Chrystus jest Panem.

ku chwale Boga Ojca.

Z naszych Konstytucji

Artykuł 64 

Nasz Zbawiciel zapewnił nas, że przyszedł na ziemie nie pot o, aby czynić wole własną, lecz wolę Ojca swego, który jest w niebie. Przez ślub posłuszeństwa oddajemy Bogu naszą wolę, i wypełniając powierzone nam posłannictwo, odnawiamy w Kościele i w Zgromadzeniu posłuszeństwo Chrystusa. Posłuszni Duchowi Świętemu i uważni na znaki, jakie On nam ukazuje poprzez zdarzenia, przyjmujemy Ewangelię za najwyższą regułę życia, Konstytucje za pewną drogę, a przełożonych i wspólnotę za codziennych wyrazicieli woli Bożej. 



Artykuł 196

Naszą żywą regułą jest Jezus Chrystus, Zbawiciel zwiastowany w Ewangelii, który dzisiaj żyje w Kościele i w świecie. Jego obecność odkrywamy w Ksieza Bosko, który swoje życie poświęcił młodzieży. W odpowiedzi na niezwykłą miłość Chrystusa Pana, który wezwał nas po imieniu, i pod przewodnictwem Maryi, przyjmujemy Konstytucje, jako testament Księdza Bosko i księgę życia dla nas oraz rękojmię nadziei dla maluczkich i ubogich. Rozważamy je w świetle wiary i zobowiązujemy się je praktykować; są one dla nas, uczniów Chrystusa, drogą, która wiedzie do Miłości. 
HOMILIA

W homilii Dyrektor zachęca współbraci do kontemplacji posłuszeństwa Chrystusa, rozeznania własnych grzechów rozumianych jako nieposłuszeństwo wobec planu Bożej miłości i wzywania Ducha Świętego, aby z odnowiona wiernością kroczyć “drogą, która prowadzi do miłości”.

REFLEKSJA W MICZENIU

ADORACJA KRZYŻA – dowolna

Krzyż Chrystusa jest chwalebnym drzewem, z którego wypływa nasze zbawienia. Krzyż umieszczamy pomiędzy dwiema świecami i okadzamy. W tym czasie wspólnota śpiewa odpowiednią pieśń.

WSPÓOLNOTOWA PROŚBA O PRZEBACZENIE

Bóg Ojciec w krzyżu swego Syna zechciał objawić nam ogrom swego nieskończonego miłosierdzia. Świadomi naszych grzechów prośmy o Jego miłosierdzie

Módlmy się wspólnie, wołając: Kyrie eleison

Jezus Chrystus nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, podczas gdy my przywłaszczyliśmy sobie jego dary, aby zbudować naszą fałszywą wielkość. Dlatego wołamy do Pana:  

On ogołocił siebie samego, przyjmując postać sługi. Ponieważ nie chcieliśmy być pokornymi sługami naszych braci, wołamy do Pana:

Chrystus stał się posłuszny aż do merci na krzyżu, a my uciekamy przed ofiarą z nas samych składaną w codziennych obowiązkach i ochotnym posłuszeństwie. Dlatego wołamy do Pana: 

Bóg Ojciec wywyższył Chrystusa i dał mu imię ponad wszelkie imię. Ponieważ zdarzyły się  chwile, w których wątpiliśmy w Jego miłość i traciliśmy nadzieję, wołamy do Pana: 
Niech wszelki język wyzna, ze Jezus Chrystus jest Panem ku chale Boga Ojca. Ponieważ nie potrafiliśmy zawsze chwalić Pana naszym życiem i naszą modlitwą, wołamy do Niego:

Jeśli w tym momencie nie ma spowiedzi indywidualnej, kapłan mówi :

A teraz zwróćmy się do Boga Ojca słowami Jezusa Chrystusa naszego Pana, aby odpuścił nam grzechy i uwolnił nas od wszelkiego zła: 

Ojcze nasz ...

Kapłan modli się:

Przebacz Panie nasze grzechy, 

i przez twoje miłosierdzie rozerwij kajdany,
które czynią nas niewolnikami naszych win, 

i prowadź nas ku wolności, którą wysłużył nam Chrystus

poprzez swe posłuszeństwo aż do śmierci na krzyżu.  

Przez Chrystusa Pana naszego. 

® Amen.

Pan z wami

® I z duchem twoim

Bóg, odwieczny Ojciec, który w krzyżu swojego Syna objawił nieskończoność swej miłości, niech darzy was swym błogosławieństwem. ® Amen.

Chrystus, który umierając na krzyżu stał się Oblubieńcem i Panem odkupionej ludzkości, niech uczyni was uczestnikami swej nieśmiertelności. ® Amen.

Duch Święty niech pozwoli wam doświadczyć tajemniczej mocy krzyża, drzewa życia i początku nowego stworzenia. ® Amen.

Na zakończenie kapłan rozsyła zgromadzonych, mówiąc:

Idźcie w pokoju. ® Bogu niech będą dzięki.

Jeśli przewidziane są spowiedzi indywidualne:
OSOBISTA SPOWIEDŹ

DZIĘKCZYNIENIE

Wspólnota wyraża swe dziękczynienie Bogu, śpiewając Magnificat

RYTY KOŃCOWE

Kapłan kończy nabożeństwo:

Panie Jezu Ty jesteś Zbawicielem ogłoszonym w Ewangelii, 

żyjącym dzisiaj w Kościele i w świecie.

Rozpal nasze serca, aby podążało droga Twoich przykazań 

i pozwól nam przyjąć z odnowiona ufnością

Konstytucje – testament Ks. Bosko,

Księgę Życia i znak nadziei dla najmniejszych.
Który żyjesz i królujesz na wieki wieków.

® Amen.

Pan z wami

® I z duchem twoim

Bóg, odwieczny Ojciec, który w krzyżu swojego Syna objawił nieskończoność swej miłości, niech darzy was swym błogosławieństwem. ® Amen.

Chrystus, który umierając na krzyżu stał się Oblubieńcem i Panem odkupionej ludzkości, niech uczyni was uczestnikami swej nieśmiertelności. ® Amen.

Duch Święty niech pozwoli wam doświadczyć tajemniczej mocy krzyża, drzewa życia i początku nowego stworzenia. ® Amen.

Na zakończenie kapłan rozsyła zgromadzonych, mówiąc:

Idźcie w pokoju. ® Bogu niech będą dzięki.

PIEŚN NA ZAKOŃCZNIE 

Wielki Post 2009

Lectio divina
Drugi list do Koryntian

To właśnie ten list św. Pawła w sposób bezpośredni i wyrazisty porusza temat posługi apostolskiej: jaka jest tożsamość prawdziwego apostoła, jakie winno być jego zachowanie, jaki powinien mieć zalety, na jakie ryzyko może być narażony?

Św. Paweł pisze ten list po 20 latach swojej posługi, po przebyciu wielu prób i trudności. Wspólnota koryncka, do której list jest adresowany, została założona przez niego samego i dlatego jest mu bardzo droga, ale też jest to wspólnota trudna. Podczas gdy pisze ten list, Paweł przeżywa trzy próby.

Pierwsza polega na tym, iż czuje się prawie całkowicie odepchnięty przez większość swoich braci Żydów. Chyba zawiódł się co do możliwości przeprowadzenia właśnie pośród nich uprzywilejowanej misji. To iluzoryczne pragnienie w tym momencie zgasło.

Drugą próbę stanowią wewnętrzne kontrasty we wspólnocie. Zamiast mieć do czynienia ze wspólnotą zjednoczoną, braterską, zgodną, ma przed sobą wspólnotę podzieloną, skłóconą, nieufną nawet w stosunku do niego samego.

Trzecia próba ma charakter przeżyć wewnętrznych. Paweł wspomina o tym, ale w sposób tak niezwykle delikatny, że czytelnik nie wie, czy chodzi o chorobę, depresję, prześladowanie, pokusy czy kontrasty w sferze pastoralnej.
Z uwagi na rodzaj treści, jaką zawiera drugi list do Koryntian, jest on bardzo bliski tym wszystkim przeżyciom, których każdy z nas codziennie doświadcza.

Pierwsza Lectio divina
2 Kor 4,1-6


Dla św. Pawła, jak też i dla pierwszych wspólnot, posługa pastoralna polega przede wszystkim na głoszeniu Słowa Bożego. W kilku wersetach św. Paweł syntetycznie przedstawia istotne elementy tego głoszenia: źródło, treści, metoda, owoce.
1) Źródło posługi pastoralnej

U źródeł posługi pastoralnej stoi darmowa miłość Boga: „oddani posługiwaniu zleconemu nam przez miłosierdzie” (werset 1). Nie podejmuje się samemu tej misji. Nie chodzi też o to, aby brać udział w konkursie w celu otrzymania owego posługiwania. To Bóg Stwórca (por. w. 6), który tak jak na początku stworzenia, sprawił, że zabłysnęło światło w ciemnościach, w taki też sposób oświecił sumienie Pawła, aby mógł odkryć chwałę Boga, którą opromieniona jest twarz Chrystusa. W ten sposób stał się on głosicielem i świadkiem. Werset 6 zawiera wielkie bogactwo treści i prawdopodobnie w nim Paweł kondensuje swoje doświadczenie spod Damaszku. Przyjrzyjmy się na nowo myśli św. Pawła: rozprzestrzenianie się Ewangelii w świecie jest ukazane przy pomocy terminów mówiących o nowym akcie stworzenia. Stworzeniu światła fizycznego w świecie towarzyszy promieniująca manifestacja chwały Bożej, którą to Bóg najpierw rozpromienił na obliczu Chrystusa Zmartwychwstałego a od Niego to światło zostało zapalone w sercu Pawła. Teraz musi zapalić się ono w sercu każdego apostoła, który podejmuje się misji mającej na celu jego promieniowanie w świecie. Czyni to, oznajmiając ludziom niezwykłe wydarzenie Zmartwychwstania Pańskiego i gloryfikacji Chrystusa.

2) Treść posługi pastoralnej


Kto odkrył na podstawie własnego doświadczenia zbawczą moc Bożą – mówiąc w języku biblijnym - kto doświadczył Jego chwały na ludzkim obliczu Jezusa, nie może nie głosić tego, iż Mesjasz historyczny, wybawiciel jest Panem, jedynym Panem ludzi i historii. Jezus odtwarza w sposób widoczny rysy Boga niewidzialnego, jest jego „kopią” w wymiarze historycznym. W tym samym czasie jest idealnym programem dla człowieka, jedyną, autentyczną i doskonałą ikoną Boga. Nawet, jeśli w naszym tekście, zawartość przesłania jest w różny sposób wyjaśniona jako prawda (w. 2), jako Słowo Boże (w. 2), jako Ewangelia (w. 4), to w gruncie rzeczy chodzi zawsze o tę samą osobę Jezusa: nie głosimy bowiem siebie samych, lecz Chrystusa Jezusa jako Pana (w. 5).

3) Metoda posługi pastoralnej


Jak zatem głosić Ewangelię, która w gruncie rzeczy sprowadza się do osoby Jezusa Chrystusa rozumianego jako Pana? Źródło i treść posługi określają również jej metodę. Paweł wymienia interesującą listę sposobności i warunków głoszenia. Czyni to w formie pozytywnej i negatywnej (wersety 2.5).


W formie negatywnej: nie upadamy na duchu: proklamowanie słowa z ufnością, pomimo trudności i nieuniknionych kontrastów. Unikamy postępowania ukrywającego sprawy hańbiące: bez wykrętów, bez udawania, bez podwójnej gry. Nie uciekamy się do żadnych podstępów: unikamy taktyk, sztuk perswazji ukrytej, czy też dyplomacji. Nie fałszujemy słowa Bożego: nie redukujemy przesłania na rzecz strategii konsensusu osiągniętego za wszelką cenę.


W formie pozytywnej: okazujemy prawdę: odwaga w otwartym głoszeniu całej Ewangelii, bez odrzucania czegokolwiek, bądź eliminowania jakiejś części. Przedstawiamy siebie samych w obliczu Boga osądowi sumienia każdego człowieka: nie chodzi o plagiat w stosunku do słuchaczy, ale o rozbudzenie inteligencji, o stymulowanie ich wolności. W obliczu Boga: jest On ostatecznym kryterium autentyczności nastawienia pastoralnego. Nie głosimy, bowiem siebie samych, lecz Chrystusa Jezusa jako Pana, a nas jako sługi wasze przez Jezusa: to nie jest służba podyktowana przez osobistą potrzebę, lub jakieś podejrzane uczucia. Jest się zdolnym do służby, dlatego, że ktoś oddaje się w ręce Jezusa Chrystusa, ma pasję dla Niego. Ta pasja budzi w nim poczucie zrozumienia względem braci.

4) Owoce posługi pastoralnej


Wierność metodzie ewangelicznej nie gwarantuje w sposób automatyczny przyjęcia propozycji chrześcijańskiej. W tym kontekście wydarzenia związane z osobą Jezusa są bardzo wymowne. Trzeba umieć radzić sobie również z tymi, którzy otwarcie zamykają się na Ewangelię, wybierając sobie za pana swojego życia diabła, boga tego świata (por. w. 3-4). Jest to odniesienie bardzo dyskretne, ale precyzyjne, jeśli chodzi o tę złą moc, która w sposób podstępny wchodzi w sferę woli człowieka, a która, mimo iż została zwyciężona przez Chrystusa, zachowuje wielką moc w stosunku do tego, kto otworzy się na jej wpływy. Ewangelizować oznacza świadczyć, ukazywać, a nie zmuszać do tego by zobaczyć i przyjąć. To nie może wprowadzić ewangelizującego w stan pesymizmu: nigdy nie mamy pełnej świadomości dobra, które czynimy. Dobro, podobnie jak ziarno, ma długi okres dojrzewania. Ważne zatem jest, aby ten, który głosi Ewangelię, był wypełniony Bogiem. On sam bowiem jest głosicielem. Tak przynajmniej ukazują to opowiadania biblijne np. powołania proroków Chodzi tez o to, aby samemu nie określać czasu i sposobów przyjęcia Ewangelii ze strony swoich odbiorów. Paweł, w innym liście, po dostrzeżeniu złej siły, która go oblega mówi: Jestem bowiem świadom, że we mnie, to jest w moim ciele, nie mieszka dobro; bo łatwo przychodzi mi chcieć tego, co dobre, ale wykonać – nie. Nie czynię bowiem dobra, którego chcę, ale czynię zło, którego nie chcę (…) Nieszczęsny ja człowiek! Któż mnie wyzwoli z ciała (co wiedzie ku) tej śmierci? (Rz, 7, 18-24); odpowiada i rozwiązuje swoją udrękę: Któż nas może odłączyć od miłości Chrystusowej? Utrapienie, ucisk czy prześladowanie, głód czy nagość, niebezpieczeństwo czy miecz? (…) Ale we wszystkim tym odnosimy pełne zwycięstwo dzięki Temu, który nas umiłował. I jestem pewien, że ani śmierć, ani życie, ani aniołowie, ani Zwierzchności, ani teraźniejsze, ani przyszłe, ani Moce, ani co wysokie, ani co głębokie, ani jakiekolwiek inne stworzenie nie zdoła nas odłączyć od miłości Boga, która jest w Jezusie Chrystusie, Panu naszym (Rz, 8,35.37-39).

Niektóre świadectwa w perspektywie aktualizacji egzystencjalnej

1. Pełna pasji Miłość dla Chrystusa jest sekretem głoszenia Jego Nowiny w sposób przekonywujący.

2. „Żadna rzecz na świecie nie da nam możliwości wejścia do serca naszego bliźniego, jak tylko fakt, że pozwoliliśmy Chrystusowi wejść do naszego serca” (Delbrel)

3. „Tylko głębokie przeświadczenia mogą nas przekonać w sposób dogłębny. Głoszenie Dobrej Nowiny nie sprowadza się do komunikowania postanowień odnoszących się do wiary, ale przede wszystkim chodzi o komunikowanie samej wiary. Powiedzieć: „Jezus jest Panem”, to również powiedzieć coś na swój temat: „Jezus jest moim Panem”. Nie ma ust apostoła, ten kto nie ma uszu ucznia. Głosić Chrystusa, bez intymnej relacji z Nim, oznacza, że ryzykujemy usłyszenie słów szatana: „Znam Jezusa …, a wy coście za jedni?” (Dz. 19, 15) (Manaranche).

4. „Kto ewangelizuje, nie poświęcając czasu na modlitwę, zakończy pewnego dnia ewangelizację. I to nie tylko, dlatego, że zapomina „ładować” swoje baterie, ale dlatego, że wpadnie w hipokryzję. Jak może proklamować żyjącego Chrystusa, skoro nigdy do niego się nie zwraca? Ktokolwiek mówi o Bogu jako „o Nim” bez bezpośredniego zwracania się do niego na „Ty”, robi wszystko, aby zapomnieć o rysach twarzy Boga. Świadectwo w ewangelizacji nie tylko sprawia, że zbliżamy się do ludzi, ale domaga się od nas dialogu z samym Bogiem” (Guilluy).

5. „W każdym człowieku jest obraz Boga. Często ten obraz zostaje zniekształcony, zeszpecony i ma na sobie wiele zniszczeń. I teraz czasem ten obraz leży wypłowiały, przyćmiony pod zwałem biedy i opieczętowany skorupowatą złośliwością. Każdy autentyczny apostoł ma za zadanie, dotrzeć do takiego obrazu Boga. Rozbudzić i doprowadzić go do światła. Z tego też powodu powiedzieliśmy, że trzeba pełnić rolę lustra. Ale konieczne są istoty przezroczyste, prawdziwe. Istoty, które posiadają Boga. Tylko w ten sposób będzie możliwy cud spotkania. Tylko Bóg jest zdolny do tego, aby rozbudzić samego siebie drzemiącego w najdalszym kącie duszy ludzkiej. W każdym Zacheuszu, którego napotykamy na naszej drodze jest Bóg pogrzebany w jakimś ciemnym zakamarku jego jestestwa. Odpowie tylko na głos Boży.” (Pronzato).
Druga Lectio divina
2 Kor 4,7-18


Paweł wyobraża sobie, że chrześcijanie z Koryntu, wobec wzruszającego opisu swojej posługi pastoralnej, jakiego dokonał w poprzedniej części listu, pytają samych siebie: Gdzie jest chwała Boża, która rozświetla oblicze Chrystusa? Sam Paweł, zważywszy na jego osobiste doświadczenie, powinien o niej zaświadczyć, udokumentować i rozprzestrzeniać ją., ze względu na dobro swoich braci. Ale jak ma to zrobić, skoro goni z jednego miasta do drugiego, oskarżany przez sprawujących władzę, bojkotowany i atakowany przez różne grupy judeochrześcijańskie, mające mu za złe jego apostazję; jeśli on sam pada ofiarą swoich zmian nastroju, raz optymizmu duchowego a innym razem chwilom zrezygnowania i zawiedzenia?


Paweł, który dyktuje sekretarzowi swój list, wyczuwa tę obiekcję i dlatego też stara się na nią odpowiedzieć.
1) Skarb w naczyniach glinianych (w. 7-12).

Z pewnością ten “skarb”, który jest “Ewangelią chwały Chrystusa”, jest przechowywany w “naczyniach glinianych”, tzn. przez osoby takie jak Paweł i każdy inny apostoł, ze swoimi limitami, słabościami i ułomnościami. Pismo św. na wielu stronach dokumentuje ten fakt.  W działaniu Boga to sprawa normalna: posługiwać się narzędziami nieużytecznymi z punktu widzenia ludzkiego. Paweł podkreśla ten fakt, nie chcąc przypisywać narzędziu ludzkiemu zasługi, która należy się zawsze tylko mocy Bożej. Z tego tytułu Paweł, używając wielu czasowników, malowniczo opisuje opłakane warunki swojej sytuacji egzystencjalnej. Porównuje się do zwierzęcia tropionego przez myśliwego z psem, lub też boksera, który jest bliski poddania się, ale z drugiej strony czuje tajemniczą energię. Ta wzmacnia go i sprawia, że jest gotowy do dalszych zmagań. Paweł wyczuwa jednocześnie sprawy bardziej subtelne: doświadczenie jego ograniczeń, bycie prześladowanym, męczonym, ale przeżyte z miłością i wiernością Bożym planom, jest konkretnym sposobem, aby uczestniczyć w mękach i śmierci Chrystusa i aby odnowić i dopełnić tę całkowitą ofiarę Jezusa. Tak jak Jezus triumfował nad śmiercią i niechęcią swoich nieprzyjaciół, tak też apostołowie, którzy idą za Jezusem, z Nim dzielą sprzeciw ze strony wielu i uczestniczą w zwycięskiej mocy Jego zmartwychwstania. Nie tylko to. Cierpienia znoszone z powodu Jezusa i na Jego przykład, stają się początkiem życia i zbawienia dla wiernych. Paweł nie jest zatem marzycielem, nie ma naiwnej, romantycznej wizji swojego powołania apostolskiego. Wie, że moc Boża, która również uaktualnia się w jego życiu, nie gwarantuje mu przepustki do zwycięstwa i nie sprawia, że jest on nie do pokonania na wzór bohaterów wziętych z historii rysunkowych.


2) Skarb, którego spoiwem jest wiara (w. 13-18)


Ta jasna i realistyczna świadomość nie blokuje Pawła, nie powoduje jego rezygnacji, ani też paraliżu. Kontynuuje swoje wystąpienia, działa, bo opiera się na solidnym fundamencie wiary. My wierzymy i dlatego mówimy (w. 13). Wiara w siłę zmartwychwstania, tak jak objawiła się ona w Jezusie, tak też ma swoje efekty w życiu apostołów. Po części te skutki można zweryfikować od zaraz. Dzieje się to dzięki łasce, której doświadcza ten, kto już teraz patrzy oczyma wiary. Tak pomnaża się hymn uwielbienia względem Boga.
Ale proces dojrzewania owoców zmartwychwstania będzie miał miejsce dopiero pod koniec, kiedy, jak mówi św. Paweł, Bóg wskrzesi Jezusa, z Jezusem przywróci życie także nam i stawi nas przed sobą razem z wami (w. 14). Ta właśnie świadomość bezmiaru chwały przyszłego wieku dla nas (w. 17)
, to wpatrywanie się w to co widzialne (w. 18), jest powodem optymizmu i nadziei Pawła. Dlatego to nie poddajemy się zwątpieniu (w. 16), pomimo tego, że trudności, walki i cierpienia wyczerpują siły fizyczne apostoła. Paweł w dalszych kilku wersetach pogłębia refleksję na temat swojego końcowego przeznaczenia, które jest ostatecznym i dosadnym wytłumaczeniem tej jego nadziei.


Niektóre świadectwa w perspektywie aktualizacji egzystencjalnej

1) “Góra Kalwaria jest górą oblubieńców, tych, którzy się miłują. Każda miłość, która nie bierze początku z Pasji Zbawiciela jest powierzchowna i przemijająca. Nieszczęśliwa śmierć bez miłości Zbawiciela” (Św. Franciszek Salezy).

2) „Jesteśmy uczniami mistrza cierpiącego i upokorzonego. Jesteśmy powołani do tego, by iść za Nim, rzadko na Tabor, ale częściej na Kalwarię nim zaczniemy kroczyć za nim w chwili Wniebowstąpienia na Górze Oliwnej” (Dom Leodey)
3) Chwila, kiedy Jezus zostaje oddany w ręce tych, którzy robią z Nim, co chcą, jest momentem pewnego przełomu w posługiwaniu Jezusa. Oznacza przejście od działania do pasji. Po latach nauczania, uzdrawiania, kiedy chodził gdzie chciał, Jezus zostaje oddany w ręce tych, którymi kieruje nieprzyjacielska nienawiść. To nie On decyduje, ale inni decydują za Niego. Ważnym dla mnie jest, aby zrozumieć, że Jezus wypełnia swoją misję nie na zasadzie tego, co robi, ale na zasadzie tego, co Jemu inni czynią. Tak jak w wypadku kogokolwiek z nas. Większość naszego życia nabiera znaczenia przez to, co inni robią dla mnie. Dlatego staje się to cierpieniem. Tylko niektóre chwile mojego życia są określone tym, co ja myślę, mówię i czynię. Przychylam się do tego, by protestować przeciw takiemu stanowi rzeczy! Chciałoby się tylko działać tak, aby wszystko brało początek ode mnie. Prawda jednak jest taka, że cierpienie jest częścią mojego życia! I to o wiele większą od mojego działania” (Nouwen).
4) W starej katedrze w Malfetta znajduje się wielki krzyż zrobiony z ceramiki. Ofiarował go artysta pochodzący z tamtych okolic. Proboszcz w oczekiwaniu na umiejscowienie krzyża w sposób definitywny, zawiesił go na ścianie w zakrystii i dołączył tam mały napis: Umiejscowienie prowizoryczne. Napis, który w pierwszej chwili wydawał mi się tytułem dzieła, jawił mi się potem jako coś, co w sposób opatrznościowy mnie inspirowało. Umiejscowienie prowizoryczne. Myślę, że nie ma formuły właściwszej, aby zdefiniować Krzyż, mój, twój krzyż czy też ten Jezusowy. Odwagi. Twój krzyż, nawet, jeśli trwałby całe życie, jest zawsze umiejscowieniem prowizorycznym. Kalwaria, na której góruje umieszczony krzyż, nie jest ekskluzywną dzielnicą, a teren na tym pagórku, gdzie dokonuje się twoje cierpienie, nie będzie nigdy na sprzedaż, jako parcela budowlana. Również Ewangelia zaprasza nas, aby rozważyć prowizoryczność krzyża. Istnieje zdanie mające głębokie znaczenie, które w pewien sposób reasumuje tragedię stworzenia w momencie śmierci Chrystusa: Od godziny szóstej mrok ogarnął całą ziemię, aż do godziny dziewiątej. Być może jest to zdanie najbardziej tajemnicze z całej Biblii. Dla mnie natomiast jest to zdanie najbardziej zrozumiałe i jasne, właśnie z powodu tego czasu, którego jest niewiele, z powodu tej ciemności, która w niewielkim tylko wymiarze czasu oddziałuje na ziemię. Od szóstej do dziewiątej. Oto graniczne brzegi, które zamykają rzekę wypełnioną ludzkimi łzami. Oto żaluzje, które przysłaniają, przykrywają wszystkie rzężenia na ziemi. Oto bariery w granicach, których kończą się wszystkie agonie synów tej ziemi. Od szóstej do dziewiątej. Tylko wtedy jest możliwy odpoczynek na Golgocie. Poza tym czasem, absolutnie nie ma możliwości przebywania w tym miejscu. Po trzech godzinach nastąpi przymusowe wywiezienie wszystkich krzyży. Pozostanie na dłużej, będzie uważane za nadużycie również przed samym Bogiem. Odwagi. Brakuje kilku chwil do dziewiątej. Za niedługo ciemność ustąpi, nastanie światło, ziemia na nowo osiągnie swoją pierwotną temperaturę, a Słońce Wielkiej Nocy Paschalnej wtargnie pomiędzy pozostające jeszcze w rozsypce niewielkie chmury.” (Mons. Tonino Bello)
ADWENT 2009 

Nowenna do Niepokalanej 

Z księdzem Bosko w szkole Maryi, aby odnowić nasze “Oto jestem”

Schemat proponuje drogę, jaką wspólnota może przebyć podczas codziennej medytacji:

Niedziela 29 listopada: 
I niedziela Adwentu – Nieszpory i Adoracja Najświętszego Sakramentu.

Poniedziałek 30 listopada: 
Lectio divina na temat tajemnicy Zwiastowania I część.

Wtorek 1 grudnia: 

Lectio divina na temat tajemnicy Zwiastowania II część.

Środa 2 grudnia: 

Lectio divina na temat tajemnicy Zwiastowania III część.

Czwartek 3 grudnia: 
Medytacja “snu z dziewiątego roku życia” I część.

Piątek 4 grudnia: 

Medytacja “snu z dziewiątego roku życia” II część.

Sobota 5 grudnia: 
Każdy współbrat przeprowadza medytację, lub opisuje wspomnienia dotyczące początków swego powołania.

Niedziela 6 grudnia: 
II niedziela Adwentu – Nieszpory i Adoracja Najświętszego Sakramentu.

Poniedziałek 7 grudnia: 
Każdy współbrat skieruje, bądź napisze własną modlitwę do Księdza Bosko.

Przed dniem 18 grudnia, datą odnowienia profesji zakonnej przez wszystkich współbraci z całego Zgromadzenia, każda wspólnota zorganizuje spotkanie, w którym współbracia będą mogli opowiedzieć historię własnego powołania oraz wskażą na to, co najbardziej im pomogło w dochowaniu wierności własnemu powołaniu.

Poniedziałek 30 listopada 

Lectio divina na temat Ewangelii o Zwiastowaniu - I część (Łk 1,26-28)

· Przywołanie obecności Ducha Świętego.

· Lektura tekstu.


26W szóstym miesiącu posłał Bóg anioła Gabriela do miasta w Galilei, zwanego Nazaret, 27do Dziewicy poślubionej mężowi, imieniem Józef, z rodu Dawida; a Dziewicy było na imię Maryja. 28Anioł wszedł do Niej i rzekł: “Bądź pozdrowiona, pełna łaski, Pan z Tobą”. 

· Krótkie wskazówki dla lectio.

· Wizyta anioła u Maryi przywołuje Boże odwiedziny różnych kobiet opisane w Starym Testamencie: Sara, matka Izaaka (Rdz 18,9-15), Anna, matka Samuela (1 Sam 1,9-18), matka Samsona (Sdz 13,2-5). Wszystkim zostało zwiastowane narodzenie syna wraz z ważną misją w realizacji planu Bożego.


· Opowiadanie ewangeliczne rozpoczyna się od stwierdzenia: “W szóstym miesiącu”. Jest to szósty miesiąc ciąży Elżbiety. Konkretna potrzeba Elżbiety wspominana na początku (Łk 1,26) i na końcu odwiedzin anioła (Łk 1,36.39), jest tłem całego zdarzenia. Powołanie Maryi umiejscawia się w spotkaniu pomiędzy wiekuistym planem Bożym względem ludzkości a konkretną historią niewielkiego rodzinnego świata, do którego Ona należy; w spotkaniu niewyobrażalnego powołania do Boskiego Macierzyństwa oraz pokornego wezwania do posługi starszej krewnej.

· “Bądź pozdrowiona”: słowa anioła są nie tylko pozdrowieniem, ale od samego początku są wezwaniem do radości, która podejmuje na nowo i doprowadza do wypełnienia liczne sformułowania Starego Testamentu: “Nie lękaj się ziemio! Raduj się i wesel, bo wielkie rzeczy uczynił Pan...” (Jl 2,21-23); “Wyśpiewuj, Córo Syjońska! Podnieś radosny okrzyk Izraelu! Ciesz się i wesel z całego serca, Córo Jeruzalem!” (So 3,14); “Ciesz się i raduj, Córo Syjonu, bo już idę i zamieszkam pośród ciebie – wyrocznia Pana” (Za 2,14). Maryja jest Córą Syjonu, która przyjmuje zwiastowanie mesjańskiej radości, radosną wiadomość, która ma się spełnić wraz z przyjściem Boga do nas.

· “Łaski pełna”: jest to nowe imię dane Maryi, imię, które odkrywa jej głęboką osobowość i powołanie. Maryja jest pełna Bożego błogosławieństwa, jej wolna wola jest całkowicie i niewzruszenie w zgodzie z Bożą tajemnicą. Wczytując się w to stwierdzenie w perspektywie uroczystości Niepokalanego Poczęcia, widzimy wypełnienie się w Maryi znaku kobiety, która miażdży głowę węża (Rdz 3,15) oraz antycypację Kościoła, czystej małżonki bez skazy (Ef 5,26), w której każdy ochrzczony jest wezwany do świętego i niepokalanego życia w miłości (Ef 1,4). 

· “Pan z Tobą”. Podobne słowa zostały wypowiedziane także do Mojżesza (Wj 3,12), do Jeremiasza (Jr 1,8), do Gedeona (Sdz 6,12) i do innych ludzi wybranych przez Boga do wypełnienia szczególnego posłannictwa. Boża obecność w życiu powołanego jest podstawowym środkiem, na który wezwany może liczyć. W przypadku Maryi ta Boża obecność przybierze formę nieskończonej tajemnicy Wcielenia, przez którą Syn Boży będzie synem Maryi.

· Meditatio.

· Oratio.

Wtorek 1 grudnia 

Lectio divina na temat Ewangelii o Zwiastowaniu - II część (Łk 1,29-33)

· Przywołanie obecności Ducha Świętego. 

· Lektura tekstu.

29Ona zmieszała się na te słowa i rozważała, co miałoby znaczyć to pozdrowienie. 30Lecz anioł rzekł do Niej: “Nie bój się, Maryjo, znalazłaś bowiem łaskę u Boga. 31Oto poczniesz i porodzisz Syna, któremu nadasz imię Jezus. 32Będzie On wielki i będzie nazwany Synem Najwyższego, a Pan Bóg da Mu tron Jego praojca, Dawida. 33Będzie panował nad domem Jakuba na wieki, a Jego panowaniu nie będzie końca”.



· Krótkie wskazówki dla lectio.
· “Ona zmieszała się”. Jest to zmieszanie, którego człowiek doświadcza w spotkaniu z Bogiem, z Jego drogami, które nie są naszymi drogami; z Jego myślami, które nie są naszymi myślami. Rozpoczyna się dla Maryi odczucie konieczności poddania się Boskiej inicjatywie, konieczności przyjęcia nieprzewidzianej propozycji; rozpoczyna się dla Maryi czas próby wiary, który będzie musiała przeżyć jako pierwsza i głębiej niż każdy inny wierzący w swojej duchowej pielgrzymce aż do ciemnej nocy Golgoty.

· “Oto poczniesz i porodzisz Syna”.  Wersety 30-33 są najważniejszym punktem tego fragmentu, erupcją zwiastowania, objawieniem się Bożego daru, Jego wszechmocności, która działa w ludzkiej słabości. Słowa anioła są zainspirowane różnymi mesjańskimi fragmentami Starego Testamentu. Zostaje przypomniane tutaj w szczególności proroctwo Natana z 2 Sm 7,1n.: to nie Dawid będzie tym, który zbuduje dom (świątynię) Bogu, lecz to Bóg zbuduje dom (potomstwo) Dawidowi. Rozpoczynając od tej obietnicy, która przerasta postać Salomona bezpośredniego następcy Dawida, następują w Starym Testamencie różne proroctwa o Mesjaszu, synu Dawida (Iz 7,14; Mi 4,14; Ag 2,23), które wypełniają się w zwiastowaniu Maryi.

· “A Jego panowaniu nie będzie końca”: Syn zwiastowany Maryi zainauguruje Królestwo eschatologiczne i mesjańskie. Bogactwo tego wersetu ukazuje się w połączeniu z całością przepowiadania Jezusa o Królestwie Bożym oraz z tekstami Nowego Testamentu, które przedstawiają królewskość Chrystusa (np. J 12,13-15; 18,36-37).

· Meditatio.
· Oratio.
Środa 2 grudnia 

Lectio divina na temat Ewangelii o Zwiastowaniu - III część (Łk 1,34-38)

· Przywołanie obecności Ducha Świętego.
· Lektura tekstu.

34Na to Maryja rzekła do Anioła: “Jakże się to stanie, skoro nie znam męża?” 35Anioł Jej odpowiedział: “Duch Święty zstąpi na Ciebie i moc Najwyższego osłoni Cię. Dlatego też Święte, które się narodzi, będzie nazwane Synem Bożym. 36A oto również krewna Twoja, Elżbieta, poczęła w swej starości syna i jest już w szóstym miesiącu ta, która uchodzi za niepłodną. 37Dla Boga bowiem nie ma nic niemożliwego”. 38Na to rzekła Maryja: “Oto ja służebnica Pańska, niech mi się stanie według twego słowa!”. Wtedy odszedł od Niej anioł.
· Krótkie wskazówki dla lectio.
· “Duch Święty zstąpi na Ciebie”. Poczęcie Jezusa jest wydarzeniem nowym, prymicją przyszłego nowego stworzenia uczynionego przez stwórczą potęgę Boga, która wychodzi naprzeciw niemożliwości poczęcia przez Maryję, ponieważ nie zna jeszcze męża (Łk 1,34). Cień, którym Najwyższy otacza Maryję odsyła do chmury, która w ciągu dnia prowadziła lud przez pustynię (Wj 13,22), która osłaniała górę Synaj objawiając Chwałę Boga przez sześć dni (Wj 19,16; 24,17). Jest to także znak opieki Boga, rozciągnięty nad sprawiedliwym, który przyzywa imienia Pańskiego i oddaje się w Jego ręce w czasie próby (Ps 17,8; 57,2; 140,8). W stworzeniu, Boży Duch unosił się nad wodami – znak potęgi stwórczej Bożego słowa (Rdz 1,2). 

· “Oto ja służebnica Pańska”. W Maryjnym “Oto ja służebnica Pańska” rozbrzmiewa całkowite i bezwarunkowe “tak” wiary względem Boga, który mówi. “Błogosławiona ta, która uwierzyła”: tak Elżbieta będzie mogła pozdrowić Dziewicę, która swoim posłuszeństwem odmieniła nieposłuszeństwo Ewy. W swoim „Oto ja służebnica Pańska” rozbrzmiewają słowa Psalmu 40,6: “Oto przychodzę”, które List do Hebrajczyków wkłada przede wszystkim w usta Syna, w chwili Jego Wcielenia. „Oto ja” Maryi ukazuje tajemniczo powiązane z “Oto ja”, które przedwieczny Syn wypowiada w momencie przyjęcia człowieczeństwa. Maryja używa dla siebie tytułu służebnicy, niewolnicy Pańskiej. Ten tytuł u proroka Izajasza wskazuje na misję narodu, ale nie jako przywilej, tylko jako służbę względem innych narodów (Iz 42,1-9; 49,3-6). Nieco później, Jezus zdefiniuje swoją misję jako służbę: “Nie przyszedłem, żeby mi służono, lecz żeby służyć!” (Mt 20,28).  

· Meditatio.
· Oratio.
Czwartek 3 grudnia 

Medytacja na temat “snu z dziewiątego roku życia” - I część

· Przywołanie obecności Ducha Świętego.
· Lektura tekstu: Wspomnienia z Oratorium

W tym czasie miałem sen, który wycisnął piętno w mojej duszy na całe życie.

Wydawało mi się, że znajdowałem się w pobliżu rodzinnego domu, na rozległej polanie, gdzie bawiła się bardzo duża grupa chłopców. Jedni śmiali się, inni grali w różne gry i zabawy, a jeszcze inni przeklinali. Kiedy usłyszałem bluźnierstwa, rzuciłem się pomiędzy nich. Starałem się ich uciszyć używając słów i pięści.

W tym momencie ukazał mi się człowiek, ubrany majestatycznie. Biały płaszcz zakrywał całą jego osobę. Jego twarz była tak lśniąca, że nie mogłem na nią patrzeć. Wezwał mnie po imieniu i rozkazał mi stanąć na czele tych chłopców. I dodał:

- Będziesz musiał zdobyć ich przyjaźń dobrocią i miłością, a nie biciem. Przemawiaj do nich, tłumacz im, że grzech jest rzeczą złą, a przyjaźń z Bogiem jest drogocennym skarbem.

Zmieszany i wystraszony odpowiedziałem, że jestem tylko biednym i niewykształconym chłopcem, który nie potrafi rozmawiać o religii z takimi niezdyscyplinowanymi chłopcami.

W tym momencie chłopcy przerwali bójki, krzyki i bluźnierstwa i skupili się wszyscy wokół Tego, który do mnie mówił. Prawie bez zrozumienia sensu o czym mówiłem, zapytałem Go:

- Kim jesteś Panie, że rozkazujesz mi czynić rzeczy niemożliwe?

- Właśnie dlatego, że te rzeczy wydają ci się niemożliwe – odpowiedział – będziesz musiał uczynić je możliwymi dzięki posłuszeństwu i zdobywając wiedzę.

- W jaki sposób będę mógł zdobyć wiedzę?

- Dam ci Mistrzynię. Pod Jej przewodnictwem zdobywa się wiedzę, lecz bez Niej nawet ten, kto jest wykształcony staje się biednym nieukiem.

- Kim jesteś Panie?

- Jestem Synem Tej, którą twoja matka nauczyła cię pozdrawiać trzy razy dziennie.

- Mama powtarza mi zawsze, żebym nie rozmawiał z nikim, kogo nie znam, bez jej pozwolenia. Dlatego proszę mi powiedzieć swoje imię. 

- O moje imię zapytaj moją matkę.

· Wskazówki dla osobistej medytacji.

· Zawołał mnie po imieniu i rozkazał mi stanąć na czele tych chłopców.

Czy zdaję sobie sprawę, że zostałem wezwany przez Chrystusa do tego szczególnego życia? Czy żyję w głębokiej wdzięczności za tę drogę do świętości, którą Bóg przygotował dla mnie? Czy oddaję mój czas i siły dla powołania salezjańskiego, które mi zostało powierzone?

· Właśnie dlatego, że rzeczy te wydają ci się niemożliwe – odpowiedział – będziesz musiał uczynić je możliwymi dzięki posłuszeństwu i zdobywając wiedzę.

Czy zdaję sobie sprawę, że aby żyć, odpowiedzieć na powołanie chrześcijańskie i zakonne mam potrzebę miłosiernej pomocy Boga? Czy rozmawiam z Przełożonym w uprzywilejowanym czasie na dialog dla własnego i wspólnotowego dobra? Czy jestem zaangażowany w zachowanie, rozwój i uaktualnienie moich kompetencji wychowawczych i duszpasterskich?

· Dam ci Mistrzynię. Pod Jej przewodnictwem zdobywa się wiedzę, lecz bez Niej nawet ten, kto jest wykształcony staje się biednym nieukiem.

Czy daję szczególne miejsce Matce Bożej w moim życiu apostoła salezjanina? Czy chętnie się modlę do Niej na Różańcu? Czy uciekam się z ufnością do Maryi Najświętszej, która czeka na mnie z sercem matki, aby formować we mnie Chrystusa?

Piątek 4 grudnia 

Medytacja na temat “snu z dziewiątego roku życia” - II część

· Przywołanie obecności Ducha Świętego. 

· Lektura tekstu: Wspomnienia z Oratorium

W tym momencie zobaczyłem obok Niego majestatyczną Panią, ubraną w płaszcz, który lśnił ze wszystkich stron, jakby w każdym miejscu znajdowała się błyszcząca gwiazda. Widząc, że cały czas byłem zmieszany, skinął na mnie, abym się zbliżył, wziął mnie za rękę i powiedział:

- Spójrz.

Patrzyłem i zauważyłem, że wszyscy chłopcy zniknęli. Na ich miejscu pojawiło się stado kozłów, psów, kotów, niedźwiedzi i różnych innych zwierząt. Majestatyczna Pani powiedziała do mnie:

- Oto twoje pole, oto gdzie będziesz musiał pracować. Wzrastaj w pokorę i siłę, a to co teraz stanie się z tymi zwierzętami, ty będziesz musiał uczynić z moimi dziećmi. Patrzyłem jeszcze i oto w miejsce groźnych zwierząt pojawiły się liczne potulne baranki, które skakały, biegały i radośnie beczały otaczając tajemniczego Pana i Panią. W tym momencie, we śnie, wybuchnąłem płaczem. Powiedziałem tej Pani, że nic nie rozumiem z tych wszystkich rzeczy. Położyła mi rękę na głowie i powiedziała mi:

- W swoim czasie wszystko zrozumiesz.

Kiedy tylko wypowiedziała te słowa jakiś hałas mnie obudził. I wszystko znikło.

Byłem zmieszany. Wydawało mi się, że bolą mnie jeszcze ręce od wymierzonych razów, i że piecze mnie jeszcze twarz od otrzymanych policzków.

· Wskazówki dla osobistej medytacji.

· Oto twoje pole, oto gdzie będziesz musiał pracować.

Czy miłość do młodzieży nadaje znaczenia całemu mojemu życiu? Czy jestem dla niej ojcem, bratem, przyjacielem? Czy praktykuję miłość wychowawczą i ducha salezjańskiego?
· Wzrastaj w pokorę i siłę, a to co teraz stanie się z tymi zwierzętami, ty będziesz musiał uczynić z moimi dziećmi.

Czy jestem uległy natchnieniom Ducha Świętego rozwijając dary jego łaski? Czy jestem pewien, że życie zakonne wymaga ode mnie ciągłej odnowy i nieustannego nawracania się? Czy moje życie jest zdominowane przez uczucia duszpasterskie i przez apostolską pasję?

· W swoim czasie wszystko zrozumiesz.

Czy żyję zawsze ukierunkowany na definitywny cel mojego życia? Czy Słowo Boże i Sakramenty są w centrum mojego życia duchowego? Czy mam ufność, że ziarno Królestwa Bożego rzucone w ziemię wydadzą owoce zbawienia?

Sobota 5 grudnia


Każdy współbrat, po medytacji o powołaniu Niepokalanej Dziewicy i o „powołaniowym” śnie księdza Bosko jest zaproszony do osobistej refleksji nad własnym odczuciem głosu Bożego, który wzywał go do życia salezjańskiego tak, aby przygotować się z intensywnością do przeżycia odnowienia ślubów zakonnych 18 grudnia. Można to uczynić przeprowadzając refleksję osobistą lub opisując wspomnienia własnego powołania: chwile, które oświeciły wybór, znaczące osoby, doświadczenia, które doprowadziły do podjęcia decyzji… Jesteśmy świadomi znaczenia jakie w Biblii ma “wspomnienie”, jako pokarm dla wiary.
PONIEDZIAŁEK 7 GRUDNIA

Każdy współbrat może sformułować, również w sposób pisemny, indywidualną modlitwę do Księdza Bosko, wyrażając osobistą wdzięczność za to, co otrzymał od Boga poprzez doświadczenie Fundatora.

18 GRUDNIA 2009

Celebracja 150 rocznicy założenia Zgromadzenia

Odnowienie ślubów zakonnych


Propozycja jubileuszowej celebracji Eucharystycznej z okazji 150 rocznicy założenia Zgromadzenia. Jeżeli uważa się za stosowne celebrację Liturgii Słowa, można użyć niżej zaproponowanych tekstów. Na pulpicie odpowiednio przygotowanym można wyłożyć Konstytucje wielkiego formatu.


Wprowadzenie:



18 grudnia 1859 w Turynie, w skromnym pokoiku, 17 młodzieńców wokół księdza Bosko. Zwyczajna chwila, która wyznacza początek naszego Zgromadzenia. Skromny początek historii ludzi wezwanych przez Pana, do kroczenia za księdzem Bosko, aby ofiarowali swe życie dla dobra młodzieży.

18 grudnia 1859. Historia 150 lat.


Historia ludzi świętych i męczenników, osób pokornych, ludzi obdarowanych szczególnymi darami, kreatywności apostolskiej, entuzjazmu, serca pasterskiego, radości, łez, trudu i wielkich radości.


Historia codziennej wierności, odważnego świadectwa, miłosierdzia, które rozgrzewa serce, otwiera na przyjazny uśmiech, pobudza umysł i rzuca na przedsięwzięcia coraz bardziej odważne, tak aby młodzież spotkała Tego, który jest Życiem i to Życiem w obfitości.


Historia ewangelicznej odwagi, serca, uśmiechu, pracowitych dłoni księdza Bosko, która dochodzi aż do naszych czasów.

Pamiętając z wdzięcznością o tylu współbraciach, których znaliśmy, ze zdziwieniem i radością także my odkrywamy, że jesteśmy bohaterami tej historii zbawienia.

Eucharystia. Dzień wdzięczności, prośby, obietnicy odnowionej wierności Bogu i księdzu Bosko.


Kolekta

Wszechmogący Ojcze

w oczekiwaniu na Chrystusa, który przybywa,

celebrujemy początek założenia naszego Zgromadzenia.

Ześlij na nas swoją łaskę, aby nasze serca zostały rozpalone

wiernością w naśladowaniu Chrystusa posłusznego, ubogiego i czystego

i życiem z radością ofiarowanym młodzieży.

Przez naszego Pana Jezusa Chrystusa…


Czytanie z księgi proroka Jeremiasza (Jr 23,5-8)

„Oto nadejdą dni - wyrocznia Pana – kiedy wzbudzę Dawidowi Odrośl sprawiedliwą. Będzie panował jako król, postępując roztropnie, i będzie wykonywał prawo i sprawiedliwość na ziemi. W jego dniach Juda dostąpi zbawienia, a Izrael będzie mieszkał bezpiecznie. To zaś będzie imię, którym go będą nazywać: „Pan naszą sprawiedliwością”. Dlatego oto nadejdą dni – wyrocznia Pana – kiedy nie będą już mówić: „Na życie Pana, który wyprowadził synów Izraela z ziemi egipskiej”, lecz raczej: „Na życie Pana, który wyprowadził i przywrócił pokolenie domu Izraela z ziemi północnej i ze wszystkich ziem, po których ich rozproszył”, tak że będą mogli mieszkać w swej ziemi”.


Oto słowo Boże


Psalm Responsoryjny: PS 72 (71) 1-2.12-13.18-19

Refren: Pan Bóg wyzwala, z biedy ubogiego
Boże, przekaż Twój sąd Królowi,

a Twoją sprawiedliwość synowi królewskiemu.

Aby Twoim ludem rządził sprawiedliwie

i ubogimi według prawa.

Wyzwoli bowiem biedaka, który Go wzywa,

i ubogiego, co nie ma opieki.

Zmiłuje się nad biednym i ubogim,

nędzarza ocali od śmierci.

Błogosławiony niech będzie Pan, Bóg Izraela,

który sam czyni cuda.

Na wieki nich będzie błogosławione Jego imię,

a Jego chwała niech wypełni ziemię.


Śpiew przed Ewangelią:

Alleluja, Alleluja…

Panie, przewodniku twego narodu, 

który dałeś Prawo Mojżeszowi na Górze Synaj,

przybądź i uwolnij nas swoją mocą.
Alleluja….


+ Słowa Ewangelii według świętego Mateusza: (Mt 1-18-24)


Z narodzeniem Jezusa Chrystusa było tak. Po zaślubinach Matki Jego, Maryi, z Józefem, wpierw nim zamieszkali razem, znalazła się brzemienną za sprawą Ducha Świętego. Mąż Jej, Józef, który był człowiekiem sprawiedliwym i nie chciał narazić Jej na zniesławienie, zamierzał oddalić Ją potajemnie. Gdy powziął tę myśl, oto anioł Pański ukazał mu się we śnie i rzekł: «Józefie, synu Dawida, nie bój się wziąć do siebie Maryi, twej Małżonki; albowiem z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło. Porodzi Syna, któremu nadasz imię Jezus, On bowiem zbawi swój lud od jego grzechów». A stało się to wszystko, aby się wypełniło słowo Pańskie powiedziane przez Proroka: «Oto Dziewica pocznie i porodzi Syna, któremu nadadzą imię Emmanuel, to znaczy: „Bóg z nami”». Zbudziwszy się ze snu, Józef uczynił tak, jak mu polecił anioł Pański: wziął swoją Małżonkę do siebie.


Oto słowo Pańskie


Homilia


Odnowienie ślubów i przyrzeczenia wierności

K.  Wspominając moment założenia naszego Zgromadzenia, posłuchajmy słów protokołu z tej historycznej chwili, napisanego przez księdza Vittorio Alasonatti:


„Roku Pańskiego tysiąc osiemset pięćdziesiątego ósmego, osiemnastego grudnia – to jest protokół – w tym Oratorium św. Franciszka Salezego, w pokoju księdza Jana Bosko o godzinie 9 wieczorem zebrały się następujące osoby: ksiądz Alasonatti Vittorio, diakon Savio Angelo, subdiakon Rua Michele, klerycy: Cagliero Gioanni, Francesia Giovanni Battista, Provera Francesco, Ghivarello Carlo, Lazzero Giuseppe, Bonetti Gioanni, Anfossi Gioanni, Marcellino Luigi, Cerruti Francesco, Durando Celestino, Pettiva Secondo, Rovetto Antonio, Bongiovanni Cesare Giuseppe, młodzieniec Chiapale Luigi celem i z intencją zainicjowania i zachowania ducha prawdziwej miłości, którego domaga się Dzieło Oratoriów dla młodzieży opuszczonej i w niebezpieczeństwie, która w tych fatalnych czasach na tysiące sposobów jest zwodzona ze szkodą dla społeczeństwa i spychana w bezbożność i odrzucenie wiary. Spodobało się zatem, tymże zebranym, założyć Towarzystwo czy Zgromadzenie, które mając na uwadze wzajemną pomoc we własnym uświęceniu, zamierzałoby promować chwałę Bożą i zbawienie dusz, zwłaszcza tych najbardziej potrzebujących wykształcenia i edukacji. Przyjąwszy przez ogół zaproponowany projekt, po krótkiej modlitwie i wezwawszy światło Ducha Świętego, przeszli do wyboru członków, którzy mieliby stanowić kierownictwo Towarzystwa dla tego i nowych zgromadzeń [wspólnot czy domów], jeżeli spodoba się Bogu sprzyjać jego wzrostowi”. Po czym wszyscy zebrani jednomyślnie poprosili księdza Bosko, „inicjatora i organizatora” o „przyjęcie funkcji Przełożonego Generalnego”.


W jedności z Przełożonym Generalnym, następcą księdza Bosko, i z wszystkimi salezjanami na świecie w 150 lat od początku naszego Zgromadzenia, odnówmy przyrzeczenie wierności wezwaniu Pana do życia Konsekrowanego na służbę młodzieży.

Wszyscy: 


Boże Ojcze,

Ty mnie konsekrowałeś dla Siebie w dniu Chrztu Świętego.

W odpowiedzi na miłość Jezusa Chrystusa Twojego Syna,

który mnie wzywa, abym wierniej Go naśladował

i wiedziony przez Ducha Świętego, który jest światłością i mocą,

ja, w pełni dobrowolnie ofiaruję się Tobie całkowicie

i zobowiązuję się oddać wszystkie swoje siły tym,

do których mnie poślesz,
zwłaszcza uboższej młodzieży,

żyć w Towarzystwie Salezjańskim 

w braterskim zjednoczeniu ducha i działania,

i w ten sposób uczestniczyć w życiu i posłannictwie Twojego Kościoła.

Dlatego,

w obecności moich braci,

ślubuję żyć w posłuszeństwie, ubóstwie i czystości,

według drogi ewangelicznej wytyczonej w Konstytucjach salezjańskich.

Twoja łaska, Ojcze,

wstawiennictwo Najświętszej Maryi Wspomożycieli, 

św. Józefa, św. Franciszka Salezego, św. Jana Bosko

oraz moi bracia salezjanie

niech mi codziennie towarzyszą i pomagają w dochowaniu wierności.

Amen

K. Złóżmy nasz podpis pod tekstem Konstytucji. To jest pieczęć naszego radosnego zobowiązania. Łaska Pana niech towarzysz i podtrzymuje nas w wierności.


W klimacie refleksji i modlitwy, każdy współbrat skalda podpis na ostatniej stronie księgi Konstytucji.


Modlitwa wiernych

K. Dzisiaj Zgromadzenie Salezjańskie wspomina swoje pierwsze kroki. Połączmy nasze głosy ze współbraćmi, zebranymi na całym świecie, aby wstawiać się u Boga naszego Ojca. 

Módlmy się razem i powtarzajmy: Błogosław Panie, Twojemu ludowi.
-
Ksiądz Bosko pokazał odważną wierność Papieżowi i przewodnikom Kościoła. Udziel Panie, mądrości i umiejętności rozeznawania pasterzom. Niech wierność następcy Piotra i naszym biskupom wzmocni świadectwo jedności Twojego Kościoła.

-
Panie, Tobie zawierzamy Przełożonego Generalnego i jego Radę. Udziel im roztropności w zarządzaniu i wierności charyzmatowi Założyciela, aby mogli nas prowadzić do bycia uważnymi i odważnymi na rzecz młodych, w szczególności najbardziej ubogich.

-
Panie, Ty uczyniłeś ze świętego Jana Bosko partnera władz cywilnych i politycznych tamtego czasu. Daj nam dzisiaj przyjąć naszą odpowiedzialność, abyśmy się stali głosem najsłabszych w społeczeństwie. Spraw, aby nasze zaangażowanie i nasza bliskość z biednymi, pobudzały tych, którzy nami rządzą, do większej uwagi na najbardziej potrzebujących.

-
Panie, powierzamy Tobie młodzież, naszych pierwszych odbiorców. Ksiądz Bosko, wzruszony ich cierpieniem, zdecydował ofiarować im swoje życie aż do ostatniego tchnienia. Dzisiaj młodzi są nadal ofiarami różnych form przemocy i niesprawiedliwości. Obdarz ich odwagą wiary, nadziei i miłości, aby stawiali czoła trudnościom, które niesie życie.

-
Wielu braci oddało swoje życie na służbę Chrystusowi w posłannictwie salezjańskim. Powierzamy Ci każdego z nich, aby wierność i radość zaangażowania była źródłem żyzności i jedności dla naszych wspólnot.

-
Panie, Ty wzbudziłeś w pierwszym Oratorium św. Franciszka Salezego wielu wiernych i szczodrych współpracowników księdza Bosko. Powierzamy Ci wszystkie osoby, które dzisiaj współpracują z nami w posłannictwie salezjańskim. Spraw, aby zaangażowanie w służbę dla najuboższych stało się dla nich szkołą miłości i drogą do uświęcenia.

K. Panie, Ty dałeś nam księdza Bosko jako Ojca i Nauczyciela wielkiej rodziny apostolskiej. W tym dniu święta i działania łaski, spójrz na swoich synów zgromadzonych, aby odnowić wybór radykalnego naśladowania Jezusa, Twojego Syna. Utwierdź ich w wierności i entuzjazmie, aby byli, wśród młodzieży, hojnymi głosicielami Zmartwychwstałego Chrystusa. 


Pozostałe teksty celebracji są własne z Liturgii z 18 grudnia


Dziękczynienie po Komunii

Wierzymy, że Towarzystwo św. Franciszka Salezego

powstało nie z samego zamysłu ludzkiego,

lecz z natchnienia Bożego. (Konst. 1)

Wierzymy, że Duch Święty powołał,

przy matczynym udziale Maryi, św. Jana Bosko,

aby współdziałać przy zbawieniu młodzieży.

Ukształtował w nim serce ojca i nauczyciela,

zdolnego do całkowitego poświęcenia się. (Konst. 1)

Aby to posłannictwo przedłużyć w czasie,

kierował nim w powołaniu do życia różnych grup apostolskich,

a pierwszą wśród nich jest nasze Towarzystwo. (Konst. 1)

Wierzymy, że każdy z nas jest powołany przez Boga,

aby należeć do Towarzystwa Salezjańskiego

i dlatego otrzymał od Niego osobiste dary. (Konst. 2)

Wierzymy, że nasze powołanie jest naznaczone

poprzez specjalny dar Boga,

szczególne umiłowanie biednych (Konst. 7)

Wierzymy, że profesja zakonna

jest znakiem spotkania miłości: Boga, który powołuje

i ucznia, który odpowiada,

oddając się całkowicie Jemu i braciom. (Konst. 23)

Wierzymy, że powołanie salezjańskie

stawia nas w sercu Kościoła

i całkowicie oddaje na służbę jego posłannictwa. (Konst. 6)

Wierzymy, że działanie Ducha Świętego jest dla nas

stałym źródłem łaski i wsparciem

w codziennej pracy nad wzrostem

w doskonałej miłości Boga i ludzi. (Konst. 25)

Wierzymy, że Maryja jest obecna wśród nas

i pełni nadal swoje posłannictwo Matki Kościoła

i Wspomożycielki Wiernych (Konst. 8).
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� Fragmenty z Pisma św. wzięte z: Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu, Wydawnictwo Pallottinum, Poznań-Warszawa 1980. (Przypisek tłumacza).


� W języku włoskiem zauważamy różnicę w tekście: „questa quantità smisurata ed eterna di gloria”. Tłumaczenie: „Ten niezmierzony i wieczny bezmiar chwały”. (Przypisek tłumacza).
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